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II G E R A  O G Ł O S Z E N I
Przed tekstem mk. 2.59, w ttk ie le  mk. 3 00, po teV<o1« 
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, ze wiersz petitow y Jednołemowy.
Ogtoszenla drobne 15 fen. za wyraz, na)mnle) mk. 1JS0 
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Teatr Polski
D zielna IO.

p o i  d y ł tk r ją  P r .  R y a h ł o « f k l « s » ,

Piątek, d. 6 lutego ulecz.

„5a/ar\duty“
Komedja w 4 aktach W. Sardou. -j

W sobotą, d. 7 b. ra. o g. 4 po pot.

Satyra w 3 akt. W. PerzyńskI»go<

Sobota d. 7 b. m. o g. 7 wlecz.

Polityka „Safanduły"
kom. 4 aktach W. Sardou.

Teatr Robotniczy
„Polska Sztuka“
C eginlniana 6 3 .
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T R O J K A  H U L T A J S K A
Teatr Robotniczy

„Polska Sztuka“
P o d c z a s  a n tr a k tu  p r z y g r y w a  o r k ie s t r a . C egieln iana 63«

Ofensywa balszewcka w Polsce.
P " !a polaka poroszona została w 

lałnich dniach propozycją rzekom > po- 
Oj wą, nadesłaną do Warszawy z bandy- 

” lcj republiki sowdejów. Rząd polski, 
Pragnąc ró«nież zakończyć wojnę na 
»«chodzie, rozumie,ą:, źe już cały naród 
J*wao zmęczony |es t’ wojaq, radby dopro
wadzić do zawieszenia broni na froncie
o »¿ewickim, wie jednak, z kim ma do 

» , ” len'a i dlatego musi z wielką ostro- 
ośi» 1? taktow ać wszelkie wystąpienia i 
„ *?, ?eni* ^U: Z1 nieuerciwycn i podstę- 
R sj. ltlór,y s ,° ^  na Cze â aowdepskiej

kim ^*lece nle należy wierzyć wszel-
Dokui, f  ym. kłamstwom i rzekomym
Dn-ł 0s*'iadczen om, rozgłaszanym
V °7  J** ®*my najlepsze dowody
laktw b . ? * “ *4 przenonywują nas o tem
Clin/’«, i  e .xnane całemu ogółowi,
tt*7, "  WizykCy na toMWa^ę zw racają.

t1L ,m W iauonłości te leg rafic*n e * zagranicy 
imują, ¿a rosyjski rząd sowiecki ogło-

łk i^ f t01 'i.- i.1*’ c a , t 8 0  p roletariatu  rosyj-
f l o b j u  Pi°2  • S łe ,m : P re c z  * Polsk< l- P o *
• *oiuh *d i t.!! e  muzułmanie ogłaszali 

* ^ 4  p»zeciwko chrześcijaństwu, 
^ ^ O ^ l ?  wW‘ptCrrOIyŚcl bolszewicy pro^ 
c w»... p  i*. mSJ1 »"'0ja i  ś*.ętą* ptze- 
a»i bidć m U C‘r,nrt'JlSZCWiCy Są Bic0dr0dny- 
^PeriahiitwMn ? nM mi Bast«Pcain i carsk ej,

“ina.ą b o ł « c Wlcv rosyjsk iej, m e
n*tpo^leKł0 4C, n ,  pr“w »m orod ców * do  
^ « . a n i e  cS p ,  f  CDbc!» 8i« « od2ić na 
‘wy, E a o n h  S » 1 FinlandK  Ll ^  Ł>
4z.ic ¿e h  B " ‘ał°ru*i i U<ra ny, twier- 
^ ic i i  n a u « *  u • utiaBO ruslt.e* ziemie.
11 truj^ nicD.ii i * r i ^d bolszewicki, że 
^  Z Po1 k i- to tylko dla.

feł‘ *y jest dz.Sł4 /d a T k a MOUk 7  ° °  W k *
•Cj“a* małe zwycięstwo k i ,s t - rczy,oby 

iro.icit , la*ewtkow na
hasło Doł»0liUim’»aDeby *araz wyStł" Ni«* " połł “ en,a Poiśki Z Rosją.

r05 v iSf « J  6l% c o  iu d z ić- B o l5z ,w ,c y  
•*>*18 , P°b,l v 8zy Kołczana, Denikina 

t t era^ ^  jednego wroga, a wro-
Ł f f ta y"  Pol<kS- Nle » » S i o n i  ,p ° .
H o t w r , " 1 V*0» aii£>y w «Miedztwie 
te8ę! o i n,e il0  ,k r* * w ?g °  P ó s tw a , ję c z ą -
^nfałW* Yraa,Ł' komi#arzy bolszewickich,
Mslri • ne * dem okratyczn e p ań stw o  
*iedi t '  na w o ln o śc i, ła d zie  i spf*-

' ^ ,1{0ń czen ie  w ojn y  z P o lsk ą  
M oien ff'6 /  Dlą P ° k° i a —  b y łab y  kresem  

m  le.rrorH b o lszew ik ów  w R osji. 
Ły js >ii, Widząc o  m ied zę szczęś iiw y ,

wolny lu i  polski, rządzący się przy po
mocy wybrańców swoich w demokraty
cznym Sejmie Rzeczypospolitej, nle chciał
by dlniej znos ć ucisku i prześladowań ze 
«trony bolszewickich siepaczy—żydowskich 
komisarzy i w czasie niedługim wybuchła
by przeciw nim rewolucja, znosząca rzą
dy sowietów.

Pokó) x Polską — to grób bolstewi- 
zmu w Rosji. Rozumieją to dobrze bol
szewicy i gotu ą się do wielkiej, orężnej 
rozprawy z Rzecrąpospolitą. Prawdopodo
bnie na wiosnę należy się spodziewać po
ważnej ofensywy na froncie rosyjskim.

Zanim jednak do tego dojdzie, bol
szewicy czynią wysiłki, ażeby już teraz do 
tego się przygotować. W tym celu pragną 
nas zdemoral zować i uśpić naszą czuj* 
n c ii .  Przysła i oszukańczą notę poko.ową; 
jednocześnie rozrzucają po kraju setki ty
sięcy proklamacji, nawołując/ch żołnieny 
polskich do zdrady 0,czyzny, a robotni
ków do rewolucji przeciw... Polscel

Mamy w ręku 2 takie odezwy; jedna 
podpisana przez Komitet Ceutralay Komu
nistyczne! Partji Rob. Polski, druga przez 
Komitet ŁóJzki Komumst. Partji Robotn. 
Polski.

OJezwy te — to krwawa zniewaga,
w ym ierzon a honorow i narodow »m u P o lik i;  
gorxe : to prowokacja, najświętszych uczuć
i piigawlenle najdroższych ideałów to - 
botniRa polskiego. Robotnika polsk e g o ,  
który za cz a só w  n iew o li carsk iej rosyj
sk ie j, n a leża ł do ta nych organ izacji pod  
h asłem  zd ob ycia  N iep o d leg ło śc i P o lsk i i 
zrzucenia  jarzm a ro sy jsk ieg o , który g in ą ł 
na szu b ien ica ch  d ia  id ei zd ob ycia  p ań 
stw a  p o lsk ieg o , szu m o w in y  b olszew ick i-; 
w zyw ają do walki... z  nlepodległem pań
stwem polskiem. C zy u  w  y w lej prow o
kacyjnej ueiW ie, c o  n astępn ie:

»W zyw am y w as, p j v s l « ń . i c  w szy scy , 
jak jed en  m ąż w ob ron ią  R osji S ow i c -  
k irj. N iechaj m asy  św ia d czą  przed św i 
tem , że idą z Ro?ją S ow ieck ą . W rogiem  
n aszym  jest p-:ństwo p ils k ie ,  a sp rzym ie
rzeń cem  jo w .ec k a  R osja, Żołnicrzi.1 n ie  
speln iji c s rozkazów , bratajcie s ię  z cz er 
w o n i a M ijl, zw ó ć c :e  broń p rzeciw  g en e -  
raiom  i oficerom . W zyw am y W as d o  w al
ki na śm ierć  i ¿y ie  o o b a len ie  w gruzy  
P o lsk i, a w z a ia i ie a ie  na jej m in ie  R -^ u -  
b iik i R jd".

Otul do czego wzywają, robotników 
polsk.ch płatni a^inci żydowscy, sługusy 
krwaw,go kala lu ju  r.osyj-itic^o — Tiu-
Ckiji!

Nie dość ua te.nl Bolszewicy clica zo

hydzić w oczach proletariatu ukochanego 
nam Wodza NiczeIn3go i Zwierzchnika 
Państwa— J ó » fa  Piłsudskiego. Obrzucają 
go w swych prowokacyjnych świstkach 
obelgami, których tu  na «et zamieszczać nie 
możemy!

Do czego zmierza ta robota? Co o- 
znacza noti  pokojowa, z jednoczesnym 
zalewom odezw komnnis ycznych, z jed
noczesną agitacją komunistów, bundz’s- 
tó *  i idących w ich ogonie pepesowców 
—a^iticją za pokojem z bolszewikami «a 
wszelką cenę?

N e łudźmy się! Bolszewicy nie my
ślą o pokoju szczerzel Ootują się do 
stanowczego ciosu, wymierzonego wprost 
w istnienie państwa polskiego!

Zanim to nastąpi, przyspasabiają 
sobie gront podatny w kraju. Agitują, 
szerzą zamęt i u n a re b je .

Wszystko to nie jast nic innego, jak 
tylko wewnętrzna ofensywa bolszewicka, 
przygotowania do ofensywy wojennej.

Ala proletarjat polski, który krwią 
własną i mozołem wybudował Rzecz- 
pospolitę Polską, potrafi również zwyciężyć 
nowego wroga, jakim jest akcja bolsze
wicka wewo<itrz kraju!

S. L

Róże i kolce.
Ostatnie depesza przyniosły wiado« 

mości o strajku i uporczywym sabotażu 
kolejarzy niemieckich w Tczewie, stosowa
nym wzgl^dam władz i wojsk polskich. 
Pretekstem do strajku posłużyło samowol
ne usunięcie pomnika ostatniego Hohen
zollerna z rynku w Tczewie, dokonane 
przez gorętsza żywioły miejscowe i jakoby 
przy współudziale żołnierzy.

Pochód wojsk polskich ku brzegom 
Bałtyku przestaje być u pajającym  marszem

■ tryumfalnym. Dzw<ęki f anf u narodowego 
ś vięta ,i uroczystą se rd ec zn o ść  m ó w p ow i
talnych zaczyna m m.ić sy k  krzyżackiego 
gada, który, ch oć  zdeptauy i wy żeniony z 
ziem odwiecznie p olsk ich , nie poniechał 
m y śli o  o J w e c  e. Nie trzeba się bowiem 
łu d z ić  rozt;Oiz:iem m am id łem , że wszyst
k ie  serca na od zysk an ych  ziemiach biją 
w takt g ra n eg o  przez ork iestry  wojskowe, 
n ieśm ierte ln eg o  Mizurka. Nie trzeba u pa
jać s ię  e lćk lem  w iw atów , ok rzyk ów  i bram 
tryu m faln ych . W śród z e sp o ła  u czu ć, ? j«i- 
kiimi w ta ludność Po.norza pow rót do 
p..ń  twowoici p o iss ie ; , d o str z e g a ć  naldiy 
niet'-iko szczere o zn a « i przeogromnej ra- 
Jaici, soijr-isisjącą1 d z i  piersi wyzwolo
nych a pod berła pruskiego Polaków; 
gdzieś — glęboso czai się też za

cięła nienaw^ć do Polski, żywiona przea 
część zamieszkałych na rewindykowanych 
ziomiaćh Niemców. Ci Niemcy za mądrzy 
byli, by uciekać w paaice do Vaterlanda 
na widok biało-amarantowych proporców; 
przeciwnie — dyszący pragnieniem zemsty 
obowiążek względem wszecląuiernczyzay 
kazał Im poiostać na miejscu, by krecią 
robotą podkopywać się pod dzieło połą
czenia, działając zawsze i wszędzie na 
szkodę Państwa Polskiego.

Ds czego dochodzi zaciekłość pruska 
w jakimś dziecinnym wprost uporze t fana
tycznej nienawiści, może świadczyć to, ża 
strajkujący kolejarze—hakatyśei jako jeden 
z warunków powrotu do pracy postawiih 
wycofanie z terytorjnm Prus Zachodnich 
tego oddziału marynarzy polskich, którego 
żołnierze brali — rzekomo — udział w usu
nięciu pomnika .Wilhelma...

Widocznie uderzenie obuchem rze
czywistości powojennej nie zdołało obu
dzić jeszcze pomorskich kolejarzy z ułud
nego snu o potędze germańskiego Boga... 
Widocznie marzą im się jeszcze Oitmar- 
kenvereiny, komisje kolooizacyjne i inna 
antypolskie wykwity sławionej przez Hjf- 
profesorów niemieckiej kultury... Bez mi* 
rzeól—panowie.

Dzięki energicznym zarządzeniom 
polskich władz wojskowych strajk koleja
rzy w Tczewie i na kolejach przyległych 
zUmany został w przeciąga kilkunastu go
dzin. Żelazną dłonią chwycił żołnierz pol
ski buntującego się Prusaka za gardio i 
zmusił do posłuchu. Będzie to dosadną 
nanką na przyszłość dla tych nieastępli- 
wych wyzrawców basłi „DeutsclJ ud, 
Deutschland flber alles*, którzy nlewąfr 
pliwie chowają w sanadizu niejedną jesz
cze dla nas niespodziankę.

Tych Nlamców, którzy wyrokom ipra- 
wiedliwości dziejowej poddać się ńmie;i t  
rezygnacją I byt swój na wieki w eków 
Rzplitej chcą zawierzyć, Polska potrafi tra
ktować jako równoprawnych obywulfli i— 
nie pomna własnych krzywd— u szan u j*  a 
nich ts odrębności narodowe i kulturalna, 
które gwałcona bezkarnie być nie mogą. 
Przeciwko wszystkim jednak jawnym, czy 
k onsp iracyjnym  zaku;om butilu 1 opora 
w z.' ędem w hdz  państwowych, p izc c iw k o  
wszelkim szkodi w ym  d is  stosunków wew
nętrznych wrogim mąceniom nie chcącego 
uzn<:ć tw ej klaski prusaclw»— n.«leiy wy
stawić iedyuy dostępny dlań ariument* 
opai.c rzoną pięść.

J den z dziennikarzy warszawskich w 
swoich wrażeniach z odzyskanego Grudzią
dza taki kreśli przyczynek, do poznania 
duszy niemieckiejt gdy mu w hotelu nie 
mteckim—-gwoli szykany—odmówiono czy 
szczenią obuwia, tłumacząc się, ł e  pasła
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picx wyszedł I wród dopiero „Jutro rano- , 
dziennikarz swą energiczną replikę w ję
zyku Kanta i Schillera popęd wymownem 
tupnięciem nogą, co wywołało niezwłoczne 
zjawienie się .aieobrenego* posługacza i 
załatwienie syrawy. Bata krzyżacka iro- 
tąca s ę n iru d ik o  i bezwzględnie w sto- 
S&aku »«o shbycb i bezbronnych, przed 
Stanowczością i nawnością aitbi* kornie 
«ię w ukłonie i f l n t ,  Niedsrmo wychowaw
cą nifode nufta&ćkiego — prócz ludowe
go nauczyciela — był pono przede wszysi- 
kitm ptmuj feldfebel. B. D.

Z polskiego portu.
(OJ własnego korespondenta)

Gdańsk 30 /•
Nareszcie wojaka praskie zaczęły o- 

puszczać GJańsk, wywołując «czucia rado
ści b jedn.ch, smutek u drugich. Cie
szyli się Polacy, cieszyła się cała masa 
obywateli i robotników gdańskich, których 
gnębił but junkrów; martwili się junkrzy
i ich przyjaciel«. Jeszcze nie opuścili 
Prusacy miasta, a już leli przyjaciele w 
radzi* miejskiej zaczęli s ę  krzątać koło 
nowego wojska, jakie ma powstać w Gdań
sku dla obrony interesów kapitału prus
kiego. Wa esiono proiekt utworzenia i  
dawnych żołnierzy Mackenseaa i Hinden- 
burga, z tych krwawych ftoldaków 
obiouy bezpieczeństwa (bicherkeilswehr). 
Naturalnie byłby to oddział pruskich żoł
nierzy, który pod inną nazwą trzymałby 
gdańszczan pod Ihtem Berlina. Wszyst
kie demokratyczne żywioły Odańska zde
cydowały zaprotestować przeciw temu.

Radni Polacy i lewica niemiecka po
stanowiły wystąpić na posiedzeniu Rady. 
Dowiedzieli sit; o tym bafcatyźci i wpro
wadzili na posiedzenie Rady moc poprze
bieranych policjantów. Sprawka się wy
dała i tera: cała iuJaość jest oburzona 
na bakatystyczną Radę miejską.

Ludności polskiej w Odańsku Jest ok. 
£5,000, jednak jej «ie zaać. Nie widać też 
kontaktu między nią i polskiem przed
stawicielstwem, które prowadzi życie zu
pełnie odrębne od ko lon i poisaiej.

Ponieważ jednak Interesuje nas, co
robi się z towarami, daję Wam kilka cyfr« 
Od 20 do 30 styczni« przewieziono pań
stwowych ładunków 678 wag., prywatnych 
146 w., co jednak uderza to ilość śledzi. 
Wyałano bowiem aź 372 w. śledzi; także 
nieprzyjemnie uderza nas 10 w. cytryn, 1 w. 
kakao, 1 w. pudełek, poniewaś za cały 10- 
dniowy czas wysłano tylko jeden w. mąki. 
Można więc przypuszczać, że będzie ona 
wydawana nam jak proszki w pudełkach, 
które przysyła się do Warszawy. Mąka 
Już jest, ale czeka na swoją kolej, widać. 
Może i ona zacznie nadchodzić.

Jest w Gdańska kilka labryk, które 
prawdopodobnie będą pracować dla nas, 
Jak fabryka wagonów (już buduje dla nas) 
fabryka karabinów i . t  d. Niemcy z portn 
wywieźli, co się wywieźć dało, mówiąc: 
jak się Polscy dowiedzą, to zapłacimy, 
ale te „veif ucbte Polen“ będą miały znf. 
azczony port i ui* będą mo*li wyładowy
wać towarów—tak się te i  i dzieje, źe wy
ładowywanie odbywa się .bardzo wolno i 
Rząd Polski musi płacić duże kary właś
cicielom za przetrzymanie okrętów. Także
i składów nie ma rząd dostatecznych — 
przezto okręty nie mogą wyładowywać. 
Wogóie w porcie pan«ja wielki chaos, na 
któiy powinien zwróć.ć uwagę rząd nasz. 
W tych dniach przyjechała partja reemi
grantów oaszych z Ameryki. M-my oce- 
Z*ę, że bęoa bardzo dłu^o jichaćdo  Pol- 
sk>, ponieważ kurjer atgielski jechał z 
Gdańska do Warszawy dwie noce i dzień. 
Naturalni-; wpływa na to i przejmowanie 
ziem od Niemców.

Emigrant.

EUiec sprawozdaaczy P-M
Wczoraj o godz. 7 wiecz. odbył alę 

w salt koncertowej przy ul. Dzielnej 18 
wiec sprawozdawczy P.P.S.

Zapowiedź przyjazdu b. naczelnika 
n iefortunnego rządu ludowego ob. Mora- 
czewakiego zwabiła tłumy robotników, 
lecz p. Moraczawaki nie przybył z po
wodu choroby...

Zwykły bluff pcpesowśkif
Zebranych ruszyli swe ml przem ó

wieniami ZiemięCkl, Niedziałkowski I In
ni mówcy.

Zgromadzeni robotnicy przyjmował! 
tó w c ó w  dość burzhwia gwizdaniem I 
z -c ła  niedwuznacznymi okrxyi<aml. 
tVśród słuchaczy p rzew ażał naetrój re
wolucyjny, gdyz komuniści skorxyetałi z 
zebrania »wych przyjaciół, aby urządzić 
boe*.

Rezolucję, odczytaną przez Jedne
go z mówców, olbrzymia więSsazość u- 
c.iwal la gwizdaniem.

Zabranie  zakończono odśpiewaniem 
pleśni rewolucyjnych, k o c ił  muzyką 1 
drobnemi utarczkom! na pięści.

Zapał zgromadzonych o s t  idzlło do
piero zgaszenie światła na sali.

Cel wiecu został osiągnięty w zu- 
p e ln o ś i ,  rezuitac kasowy jes t  podobno 
b. dobry.

Podwyższenie plac nauczycieli.
W 'adomoścl, wczoraj przez nas  po

dane  w sprawie real zac I postu latów  
ekonomicznych nauczycielstwa szkół 
średnich, uzupełniamy dziś komunikatem, 
nadesłinym  nam przez Zw. Zaw. Naucz. 
P o l  Szkół Sredn.

W dniu 27 stycznia r. b. delegacja 
konferencji t. zw. Komisja «ześciu zwró
ciła się do p. Ministra W. R. 1 O. P. z 
prośbą o możliwie szybkie wypłacenie 
szkołom, mającym deficyt z ub egłago 
roku szkolnego, zaliczek na wyrównania 
tych deficytów. D elegacja oświadczyła 
t e ł  p. M.nlstrowl, i e  w związku z po
większeniem płac i innych wydatków 
szkolnych w II półroczu wynikną nowe

deficyty, i e  wystąpi również z prośbą  o 
pokrycie tych def cytów. P. Minister 
odpowiedział, że w tym celu  zwróci się 
w najbliższym czasie do Rady Ministrów
i Sejmu o wydatne kredyty.

W sprawia kolejności wypłat pensji 
nauczycielskich konferencja uchwala, aby

a) p o ł jw a  podwyższonej pensji za 
hity była wypłacona w pierwszych dniach 
lutego,

b) resz ta  pensji za luty — w dru
giej połowie lutego,

c) nie mni«j, niż 20< nadwyżki do  
pensji styczniowej — w dn. 1 m arca, a  
re sz ta  tej nadwyżki później ratami.

I
(r) Jak ju t  podaw8lłśmy, związek 

prsc. tramw. zwrócił się do D/rekc i tram
wajów z żądaniem podwyżtl zasadniczej 
peusji o 1&01 i w stosunku do tego wya
sygnowania odpowiedniej gratyfikacji wpła
ty do kasy przezorności i podwyżki do
datku mieszkaniowego roczni« z 330 na 
.{500 mk., tak, ie  pensja konduktora miała 
wynosić 1780 ink. miesięcznie.

Zarząjfl tramwajów zwrócił się do 
prezydjum Magistratu, z prośbą o odpo
wiednią podwyżkę taryfy tramwajowej; 
przy tych podwyżkach biiet tramwajowy 
musiałby wynosić prawie źe 1 markę. *

Wychodząc z założenia, źe tak zna
cznie ceny bMetó# tramwajowych podwyż
szyć nie rnoż-, gdyż to godzi przed - 
wszystkiem w najszersze warstwy biednej 
ludności, prezydium Magistratu zapropo
nował) podwyżki w tarnin stosunku, że 
pensja konduktora misła wynosić około 
1330 mk., pensja ślusarza przeciętnie oko
ło 1380 mk., maszynisty około 1370 mk.

Na te propozycję Zarząd Zw. Zaw. 
prac. tramw. odpowiedział odmownie, nie 
chcąc odstąpić od swoich żądań ani na 
Jotę, grożąc w razie nieprzy,ęcia straj
kiem.

Prezydjum Magistratu w środę oczy« 
nlło jeszcze jedną próbę polubownego 
zażegnania strajku, proponując postano
wienie te] sprawy po rozpatrzeniu przez 
Magistrat na piątkowe posiedzenie R. M. 
nie chcąc brać na siebie odpowiedzialno- 
ści sa tak znaczne podwyżki.

Zarząd Zw. pr. tramw. na propono
waną zwłokę zgodzić się ni« chciał i pro
klamował strajk.

Sprawy robotnicze.
Z a i i g a a a l a  ati*a]ka f r y i | t r ó w ,
(k) Pracownicy fryzjerscy znów wy

stąpili z żądaniami podwyższenia im pła
cy o 50 proc. Właściciela zakładów fry
zjerskich żądania te uwzględnili w całości, 
wobec czego groźba strajku zniknęła. Pod
wyżki te odbiją się na kieszeni klijentów.

Kalendarzy^.
Dziś Doroty 
Jutro Romualda
Wschód słońca. 7 m. 39
Zachód „ 4 m. 51
Wschód księżyca 8 m. 07
Zachód „ 7 m. 56

k o m in k i  hSłsryczne.
6. II. 1300. K a-źajy, cdradą opano

w a w s z y  Gdańsk 1 P o m o r u ,  m o r d e r s tw a m i
chcą sebio sjadnłó po«tucb lodcośai. Wy- 
moidjwall roi'jb'!-» 10,000 Iu'noieł. 6 lu
tego adobytl Tczew, a.oalili warownię 1 w»r- 
jęiłalll ludnoić a migota,

Z życis cr&3¡zütj! n. z. a.
B a c 2 R o 6 ć ,  d z ie ln ic e «  W o tia id l

W niedzielę dn. 8 lutego o godzi-ie 
3-«J po południu, w lokalu kluba N. Z, R.

Piotrkowska 91, odbędzie się ogólne do
roczne zebranie członków, na klórem sta
ry zarząd zda sprawozdanie z« swojej dzia
łalności oraz uskuteczniona zastaną  wy
bory nowego zarządu dzielnicowego.

Wszyscy Itoledzy obowiązani są wziąć 
adział w zebraniu.

Wejście za legitymacjami.

Z d z ie ln ic y  B a łu c k ie j ,
W niedzielę 8 lutego o g. 1 po poi. 

odbędzie się w lokalu klubu dzielony B i- 
łuckiej, Miry«lńłk» 9 zebr»nlo Z»rtądn. 
Ciłoniowm iro*zonl są o liczne I punktu
alne przybycie.

T-goś dnia e godt. 4 po poK »ebra- 
nlo dsleatętDlków dzielnicy BałuakleJ.

Z e  Zu>!tizk6u> l  S ł o O T z y s z e f l .
Z e b r a n ie  u d z ia ło w c ó w  w a r s z t a 

tó w  w sp ó ł.  „W yzw olen ia“.
W niedzielę, dn. 8 lutego o g. 10 r. 

odbędzie się zebranie udzisłpwców war- 
sztitów mechari czny:h .Wyzwolenie“, 
istniejących przy Pr 1. Zw. Za w. Rob. Prze
mysłu Z ‘larae^o. Zabranie odbędzie się 
w lokalu Pol. Zv. Zaw. przy nl. Głównej 
nr. 31. Zarząd prosi o punktualne 1 li
czne przyoycie.

T e a t r .  m c z y K a  I  s z t u k o .
T e a t r  P o ls k i .

Występ Ludwika Solskiego.
Dziś w piątek Teatr Polski daje po 

raz drugi doskonałą pełną humoru i 
wdzięku komedję W. Gardan .Safanduły“, 
w której znakomity gość święci wielki 
tryumf czyste] sztuki aktorskiej. Sztuka 
ma zapewniona długotrwałe powodzenie.

Jutro pp. o g. 4 .Polityka“, wiecz.
o g. 7 „Safanduły* W. Sardou.

W niedzielę pp. o g. 3 „Za oceanem*, 
wieczór. BSafauduły".

IV Konoert Ludowy.
(r) Staraniem Komisji Kulturalno- 

Oświatowej przy Magistracie ro. Ładzi od
będzie się w nlcdii l-, dn. 8 b. m. punk
tualnie o godz. 6 wiecz, w sali Koncerto
we], Dzielna 18, lV-ty Koncert Ludowy w 
wykonaniu ŁótUk ej Orkitstry Symfoni
cznej ze Włpółudzia’em znakomitej śp:e- 
wnezki operowe , p. H inny M rskiei-O,? ń- 
skiej. K>;>c;rt jest poświęeony utworom 
Edwarda Griega.

Bil ty ^  ccnie od 2 marek do 5i)fe- 
nigów pnbywić można w bimze koncer- 
towem Straucba, Dzielna 12.

Z miasta.
R o s o h é d  i a a s « | p x a b o « * n l e  m ąki.

(k) Delegat ministerstwa do spraw 
sprowizafyjnycb na Województwo łódzkie 
p. Zbrożek wyd^ł rozporządzenie, aieby 
wszystkie piekarnie, cukiernie, restauracje
i jadłodajnie podały w ciągu 7 dni Kosni- 
sarjatowl Aprowizacji^(S .’dnia 16) ściśłe 
cyfrowe daue dziennego rozchodu l zapo
trzebowania mąki celem uzyskania pozwo
leń na zakup zboża lab mąki.

Zgłoszenia poza wymi 'lionyra termi
nem nie będą uwzględniane, przy udziela
niu zezwoleń na zakup pordkontyngeuto- 
wego zboża i mąki.

O k r e ć y t  na  r o b o ty  p a b l lo in e .
(k) W poniedziałek wyjeżdża do 

Warszawy wiceprezydent Inż. Woje
wódzki w «prawie uzyskania kredytu  na

roboty  publiczne. Dotychczas Magistral 
zw racał się dwukrotnie  w sprawie po1 
życzki na roboty  tei raz  o  aześć 
Jonów, drugi raz  o  dwa na budo*! 
parku. Piany robó t  1 kosztorysy d? 
ręczono zostały M inisterstwu robót pt* 
blicznych. Obecnie przyznanie poij^ 
czek uzależniono od przedstawieni) 
szczegółowych kosztorysów I planlW 
robót. W obec tego, że M agistrat wf 
pełnił już wszyst .ie powyższe wym* 
gania, p. Wojewódzki podczas pobyt/ 
swego w Warszawie wyjaśni i znłaW 
sprawy sporna.

Z ¡ iu r s ó w  u z u p a fn ta lą e y c h .
(r) Celem ostatecznego ngrupowanil 

słuchaczów Kursów uzupełniających dii 
nauczycielstwa szkół powszechnych w bo- 
dzi, wszyscy zapisani zechcą się zebrff 
w dniu 7 lutego r. b. między godzinafrf 
5—7 wieczorem w lokalu mieiscowegost' 
minarjum ncuczycielskicgo (Czerwona

Na zebraniu tem zostanie podany 
wiad m ści słuchaczów plan wykładów 
nazwiska prelegentów 1 t. p.

R e g e s t r a 6 ] a  g ó r a o i l i j M l r i w .

(ri Komitet Wykonawczy Oaęgow«' 
go Komitetu Plebiscytowego dla Górnej* 
Śląska donosi, l e  dla skutecznego pjp*f‘ 
cis sprawy naszej na Górnym Śląsku, k? 
nisczną jest rejeatracja wszystkich GóraP 
ślązaków zaboru pruskiego obojga p ł d : 
Rejestracja odbywać się będzie, począwjz/ 
od 5 b. m. codzicnaic od godziny a — <! 
przed południem i oJ 3 — 6 po poiudiil 
w lokalu Komitetu Górnośląskiego, Pt**' 
^azd 4, I-aza piętro.

R n w ln t l / h a o jn  b a n t i fn j f .

(r) Prasa źy-lowska donosi, źe w lyd 
dniach wyjeżdża do Nitmioc delegacja, * 
skład której wchodzą między iuay.ni: csł^j 
nek Związku przuuiysłowców wui^aUtyd 
p. Biderman i dyr. dr. Bere:yńs°i, — c i ! 
lem rewindykacji asposów bawełny t i ‘ 
branych przez okupantów naszego miasU
1 znajdujących się w obecni« w Niem* 
czecb. Odoiór tych zapasów nastąpi * 
myśl nrtykcłw 28S traktatu Wersalskiego 
Zapasy te mogą sta-<uy4 dla tatejjzyci» 
fabryk na kdka miesięcy. Jest nadziej*» 
źe delagacja oslą^aie pjżądaay skutek.

Prr.«ol«e raknUyojl m a n u fa k tu ry .
(k) Frakcja żydowska w Radzie Miei'i 

sklej zwrócili się do prezydents Ria^‘ 
skiego z prośbą o p>djęcie kroków °* 
chronnych prseciw przeprowadzonym obC* 
cnie w miaście rekwizycjom manufaktur^ 
przyczem podobno urzędnicy ui« okazuj! 
wymaganych legitymacji.

S p r a a t o n a a la ,
(r) Z Dowództwa 0<cr. Oen. w L^dd 

otrzymujemy następujące sprostowanie pod' 
pisane przez szela sztabu, ppik. gen. Kn* 
chinkę:

W nr. 32 „Piacy* z dnia l-i?oluteg®> 
r. b. zam eszczono list zarządu Siow. dr«' 
karzy łoilzk ch, omawiający satarg pracuj 
wników zecerni „Rozboju* z wydawcą 1* 
go pisma p. W. Czujewakim. W liście tyfl* 
m. In. wspomniano, jakoby p. Cz.tjewsP 
postarał się o pomcc Indzi w uniformie* 
wojskowych i obecnie pracują u niego * 
żołnierzy, z ktorycii jeden aazwiskiefl* | 
Sltwkowicz.

W związku z powyższym, D. O. Gs*- 
na zasadzia wyjaśnień, uJziclonycu prz*M 
redaktora 1 wydawcę „Rozwoju“ p. W. Ct*' 
jewskiego, stwierdza, że w dru jrnl „Ko*‘ 
woju“ żadna osobi wojskowa wogóie 
w szczególności zaś o nazw.situ Sliwkowici» 
nie pracuje, — odnośny zaś u*t<cp li«*- 
Stow. drukarzy oparty Je<t niewątpliwi* 
na nieporozuiuieuiu.

Z a b ra n i«  w  T c « .  k r a 4 | t a * ia m .
(r) W sobotę, dnia 7 b. m. odbędzi* 

się o godz. 8 wiecz., ogóins zgiomadi*' 
nie członków Towarzystwa, na któreru W  
rząd oddziału miejscoweg«*^ zda spra#*’ 
z działalności w r. 1919, oraz do./ou3fl* 
b idą  wybory członków Zarządu 1 rCornilrJ 
rewizyjnej.

Na zebraniu tern p. A. Uziembło, flJ' 
czelnik wydziału turystycznego w -rsz^ j  
skiego Koaitetu turystycznego, wygU1*11. 
odczyt p* t. , 0  Mazuracn pruskich* (ĆJ'*' 
rakterystyka kiaju i ludności, sprawa p*** 
biscytu na Mazurach).

Następnego dnia (w niedzielę) odcir  
ten będzie powtórzony dla sfer robota»' 
czych.

Opteha n a d  la a a t ld a m ) .
(t) Wobec stale zwiększając^- •" 

dzlsłaltjości Komitetu Obywatelskiego Op>#' 
ki nsd inwalidami, postanowiono na 
tniem poaiedzeain Zarządu Kutaitetu ’ 
dniu 29 stycznia b. r. zaprowadzić 
dyżury członków Zarządu w «dzkłony^ 
na U a cel lokata Ekspozytury Sckcj. O j*  >
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K*

ki M. S. W. jsk. w Łodzi, nl. Ewangel c- 
k« 17 (I-sze piętro, pokój nr. 1). Dyżuiy 
odbywać »ię będą dwa rszy tygodniowo, 
*• j. w poniedziałki i czwartki od godz. 5 
ło  południa do g. 7 wieer.

I wjlidii, prsgną.y nzy?kać od Ko
mitetu Opieki nad inwalidami pożyczki, 
C*y tc i  zasilKi dorafne, pragnący zapisać 
•*ę na knr*a ana labetów, oraz we wszel
kich inny b sp awach, winni się w nazna
czonych dniach i godzinach zgła<zać oso
biści« do dyżurujących cz ło n ó w  Komi
tetu.
Zabrania  Z g r a m a d z o iU  G U M ow ig« .

( ) Wczor j, o k. 4 ro poł., w loka- 
kl pr* ul. Fi t • w«k j 98, odoyło i «  
>Hri>W/czainb w In- zeur..n!e calouków 

d e m  v > i«ł owo?o. Zagaił je i pr»e- 
*«du.oz 1 dr. Jo» f Kouic.

Post ino*>onu pizvjnć regularn!« W'T- 
•*aw<kt, j,rzy gem f)nltC"DO komitetowi, a- 
hv ZafÓcił Się d j  WnrHlMWJ O • ild BUbia 
pr> zwyczajów\eh, obowinau ący h nu 
tieid->, które n stępn e kom let r>zp*trsy 
i •> I« uana je bu odpowiednie, wproaadsi 
* Ł.usl.

Nastgpaie roa»- -A idu p ro> lt  wpro- 
••dzeuitt giełdy tow rowej.

Pio|e>kt' da - ca  dowodził, i» nrneho- 
ttieu e prue > y«ł » li dzkieg» ha* w/wozu 
*°^ur,jw »bs l itui* i< et niem łll-M, Dl» 
praw dlouej  pro ukc i towary łó isuie mu- 
Mą mieii styl  na rynkach obcych.

Po dyaiusji zebrani uznali za ko* 
•leCBne uiw«i»en a (aWnajpręiiej gieid to
war W'! i upoważnili komitet do opraco- 
*“u a n *yc* jó «w i b'i'iź-tu.

Proiekt pra-<i*t«w ooy h«dele n» swo- 
(•OHm ad boc it-brauiu Z*iąsnu fabrykan- 
tow.

A reaz to w rn la  bnnrfyty.
ik) W Ciorai patrol policyjny zalrzy- 

***1 Szczepana GiJbowskie*o, mebezpie- 
Czuc^u bandytę, poszumi w-incgo przez po- 
“C.ę powiatu siciadzkic-go.

P oszuk iw an ia  c>glnl«nyob,

Ktoby wedział. co 6ię dzieje * Jó- 
*<f ni N ewiadomsk.ni, który wyemigtu- 
w«i przed 22 laty do Ameryki Południo
we], lub iego córką, mech .raczy zawisdo- 
■> t  Fr. Nu-wiadoaiskiego, zamieszkałego 
ptzy ul. Miyuarskiei 73 w Ł  idzi.

Ostotni ¿dres Józtf .1 NiewiaJomsaia-
Ło nr. 49 i S. C-ntrc St. S.hencelauy ur. 4 

I. S. cl. Am u  ca.

U s iłow an ia  p r e t k u g t t « « ,
(k) Starostowie i komisarz rządowy 

w Łodzi, oraz kom -ndatit policii otrzymali 
od mmisterjum spraw zagranicznych zawias 
domienie, że niejaKi l^rnel Stern, posis- 
rfnez paszportu, wydanego prz z konsulat
0  o ralny w Lontlvni(*, usiłował w kon* 
B il cie polskim w B akselli otrzymać pisz* 
porty na wyjazd do A ¡gl;i dla krewnych 
swych Pinkusa i Estery Zł tnickich, za
mieszkałych w Tomaszowic, ofiarując kon
sulowi dr. Z. Ga »'ońs demii ll) funt szt«r- 
lmgów za wydanie pisz .ortów.

Wobec jawnych cech przistępstwa 
w czynie, IzraJa  Stern;, polecono p ic ią ; -  
n~jć go do odpowLez ..lności sadowej w 
razie jego przyjazdu do Pols<i..

Poskulkcwslo...
Przed kilku dniami zamieściliśmy w 

nr. 25 pisma naszego artykuł, pi«rtnu ący 
postępowanie pabjanickiej firmy .Krusche
1 E;id r", która odmówiła oddania szpita
lu na użyte* woskowy. W związku z 
tem oddział pabjan cid T-wa Czerwonego 
Krzywa nadesuł tum  list uastępu ący:

,Na skutek a.tyKuiu, zamieszczonego 
w nr. 25 „Pracy* mamy ho io r  zakorau- 
nittuwać, źe firma .Krusche i E idet"  w 
26 bm. uadesiaia uam list treści nastę
pujące,:

„Pabjanice, dn 26 stycznia 1920 r. 
Do Pabjamckiego OJdziału Polskidgo 
Czerwonego Krzyza w miejscu. Li- 
st^-m naszym z dn. 13 b. tn. zakomu
nikowaliśmy Pabianickiemu Oddzia
łowi Polskiego Czerwonego, K n y i ł ,  
iż nie mieliśmy możności odstąpienia 
przeinaczonej dla pouzeb Czerwo
nego Krzyża części naszego szpitala, 
a to z pjzyczyn, że ów zisny stan 
szpt a l ani e  p j iV 2lał aa wyłączenie 25 
łóżek, w takim b wiem r^zi?, szpital 
nie mÓ£łby nal riyc e obsłużyć na
szych robotników, z czem ci ostatni 
si nie zgadzali,
O-J-.cnie, gdy remont szpitala jest 

już na ukonczeniu, widzimy, ¿e mo
żemy jednakoż oddać do uyspozyc.t 
Cterwone^o Krzywa pomieuione '¿5 
łóżek i to w najbliższych dniach, co 
prosimy przyjąć do wiadomości.
Z poważan em Towarzystwo Akcyjne 

K  b.amckicn Fabryk Wyrobów Biweł- 
nianych „Kru^cue i Eimer“ (pou^isad) 
F. Krusche“.
Waat^pują podpisy.

WARSZAWA, 5 lutego. (Własny). 
5™* o 11 rono beimowo Komisja Spraw 
^ f iran icznych  łącznie z komisją wojs* 
łow^ toczyła obrady  w spraw ach aytu* 
• ci* międzynarodowej w związku z pro- 
łozyc.ją pokojową bolszewickiej Rosji. 
_  WARSZAWA, 5 lutego. (W/aany). 
OJpowieoź rządu *owl ckiego na za*

wladomianle rządu polskiego o o trzy
m aniu drugiej noty pokojowej Sowdepji, 
spodziewana jest każdej chwili, Po tej 
odpowiedzi spodziewane jest wyzna
czenie delegatów  obu stron, którzy roz
poczęliby pertrak tac jo  nad warunkami 
rozejmu.

1 Komisji sejmowych.
P ii ie ł  Fic¡itia r e fer u je  sp r a w ę  k o n sty tu c ji. — £ p ra w â

w alk i z  lichw ą.
WARSZAWA, 5 lutego (PAT) Komi

ki« aprowizacyjna obradow ała  dzi< w 
dalszym d u g u  nad projektem prawa pier
wokupu zboża dla państwa od drobnych 
folninów. Po  kilkugodzinnej dys' usjl 
ouroczono głosowanie w tym przadmio- 
ela do wtorku 9 b. m.

Homla a  I onsty tucyjna  przystąpiła 
do obrad nad rozdz aU m  projektu  kon
stytucji o prezydencie Rzeczypospolitej* 
«■edle refera tu  posła d-ra Fichny wy
boru prezydenta  Rzeczypospolitej na lat 

dokonywa Zgromadzenie Narodowe,zło
jo n e  z elektorów, wybranych wedle or- 
«ynacjl wyborczej sejmowej w ilości 
podwóinej 1 C/by Członków Izby poseł- 
•wiej. Wybór odbywa aią z pomiędzy 2 
kandydatów przez sejm zgłoszonych. Pre
zydenta Rzeczypospolitej zastępuje  mar- 
lu* • ein'u . P rezydent Rzeczypospo- 

I rozporządza siłą zbrojną l jest jej 
°dzem  naczelnym. Poseł Poniatowski 

^ ^ d a ^ d ł ^ ^ r e z ^ e n t ^ R z e c z y p o a p o ^

fiiiszewicy szykują się do ofensywy.
KOPENHAGA, 5 lutego. (PAT.) 

Radjo pozn. Na zapytania korespon
denta  biura R eu tera , czy prawdą jest, 
** na granicy Polski i Rumunii groroa- 
•■one aą w i a i t n e  a tfy b o ls z e w iC K .e ,

tej Polskiej usta len ia  nazwy naczelnika

Earistwa 1 zgłosił wniosę c, ażeby arty- 
uł 37 ustawy opiewał: .N acze ln i  :a pań

stwa wybierają na 7 lat  wszyscy, czyn
ne  prawo wyborcze do se;m u posiada
jący obywatele państwa, w głosowaniu 
na  4 kandydatów wybranych przez sejm.

P. Lutosławs.-i zastrzega się prze
ciw oddaniu prezydentowi Rzeczpospo
litej dowództwa naczelnego w czasie 
wojny.

Komisja prawnicza w obradach nad 
pro jek tem  ustaw y o zwalczaniu lichwy 
przyjęła jako zasadę, ie  wszystkie przed
mioty s to ją  pod  ochroną  ustawy prze
ciw lichwie.

Komisja uchwaliła udzielenie rzą
dowi ogólnego upoważnienia, ażeby w 
zakresie o b ro tu  towaram i i ich wytwa
rzania  wydawał rozporządzenia, k tó 
rych przekroczenie będzie karane  przee 
władze administracyjne.

araaHCTB

oświadczył Litwinow, i e  I tio in ia  p rz e 
prowadza się konccittracjc wo.sk, mi
m o to  jednak Rosja sowiecka d.,ży do 
zawarcia pokoju I zdemobilizowania 
wojska, aby naród  roayjskl mógł rozpo
cząć  prac«  pokojowa.

0Î0M19 n f i l  « i i i  r
WARSZAWA 5 lnt«*o. (W I) Dala 

4 tut-«»,, w Mmisterstwig Rolnictwa pod 
pr? 8 wodni et wam min slra pracy Psnlow- 
akiego toesyły a § obr*dy w sprawia b w o !-  
nionych robofn kow rolnych, oraz w si ra- 
wie il ś i mórg, któ o matą być «br*biaua 
prtez tednego robotnika roinniro.

Z ramienia PoUk. Zw. Z »w*, robatai- 
ków rolnych br *li adsiuł w naradach eb. 
Zasina i poeeł H-i i- h. Po słozeaia o- 
świadezenia prz«* Związki Z wodowe, źe 
pcżnd n»m brł by uimym.uio obtoaej ilu- 
ioi robotników aa roli,

Min. Pupłowski w imienfu rsąda ■*- 
komunikował, żs u«aża sa ko ieesna, aby 
wszyscy pracownicy byd satrudaieni, ale 
leżeli to jest niemci.iwe, aby robotiikom

r°lnym były udaielono dsiałki parcalatyjn* 
l a b  aby byli satradnlaal prsy robotach pa*
blicła»eh.

Poseł Helllnh swrdcił uwagę, fta MIb.
Rolnictwa rai ot svma^ kredyt oa urucha* 
mienie warsitatów pracy na Rroli I ia  ro- 
bot iky rolni w p *'rw%sym rsęlsle do pra
cy te) powinni być powołani sa pośred
nictwem związków zawodowych.

Zjflina ob iesa, ie  jeżeli rsąd o t  w 
tym r . ku pnmlow..ć 200 f  Iwarków t fs- 
żeli służba fcg izia otrsynywad pier 'Sied« 
stwo — to będzie można osiedlić tylko 
1200 rodz’n.

Przedstawiciel urzędu ziemskiego 
przyrzekł, ŻJ przy paradacil  f j l«arkó if  
łużi)* f - l«a rc*na  bgdsia wyróinions.

IignAtiu « Masille « sprt pSiii
PRAGA, 4 lu teco  iPAT) Czes. B.P. 

donosi z Moskwy: Wczoraj odbyło się 
pierwsze posiedzenia Car.tr. Wydz. wy
konawczego rosyjskich sowietów. Za
twierdzono decyz ę komisarzy ludowych, 
znoszącą karę  ćmierci, jak rów nie- przy-

K l A t  Sit:lm G s m s l p
x dnia 5 lutego.

Front litewsko-blaloruskt:
O dzitly  nasze zajęły na w schód 

od rzeki Sarjanki wieś Tronisz. i. Jedno
cześnie zarrędzony  wypad nn wi ś Ło- 
tyszenkl dał w rezultacie  15f) jeńców. 
Na wschód od Lapla nasz o dział wy
wiadowczy rozhił załogę bolszewicką w 
Szeslino.

Front woły liski.
Bolszewicy, oezołomieni naszym 

wczoraj meldowanym wypadem, zacho 
wywali się na całym froncie pasyw.iie.

Drugi zastępca  szefa sz tabu  ge
nera lnego

Malczewski, pułkownik.

cafa cię pr7rd »„iiugija i»uia suj [u / ku uui3ZBWizm:m
PARYŻ 5 Intego. ( PAT). — Hnv«s. 

.T e m is “ w »rty ul«» satytułowanym .O d
wrót AnRlji“ pi/dkreiln, i* w*ay«Uia p ń- 
Bt»a, s iMaduj ;oe s Ro*-}ą sa nteretowana 
ływo tem, aby po*i aó no»n  polityiię Au* 
glji, która ¡>ol"irH na cofaa o bIq ca e łaj 
I nji p,>ed boi* ewumam *arówu<> w Euro
pie jak I w Azji.

K-.-n4.tuj ji! tea fakt, dziennik s*»tr*f*- 
g» aię przeciwko u * a iam u  ta /o  *a am^y- 
c t l in o ^ ,  lec* pod^r śl», s 1 darneśi
Bprsymiarsdńeow powinua sostać nienara* 
ssoną.

Dowbór WuśnScki w B ^ a s z c z y .
BYDGOSZCZ 6 lut «o. (PAT). — 

Dslś W ie o z o  m o ęodi.  8  prsybywa do 
Bydgoszczy geo. O j u but Łluśni ¿¿i.

Ursczyslości na Pomorza.
TCZEW, 5 lutego. (PAT.) We w torek  

odbył ¿en. Haller in sp ek c ję  froniu  po
morskiego. O  godz. 8 rano  wyjacheł z 
Torunia do Pelplina, gdzie powitały go 
tłumy ludności, władza i delegacje  z 
okolicy.

P o  zwiedzeniu Pelplina wyjechał 
ganera ł do Tczewa, gdzie powitał eo 
również wielki tłum i delsgacje, wśród 
nich delegacja polskich robotników ko
lejowych.

Na rynku wypowiedział generał 
krótkie gorące  przem ów ien ia  zakoń
czona ślubowaniem, że wyjścia do m o
rza i kraju naszego nigdy nie oddamy. 
Slubowanio powtórzyli wszyscy obecni 
na  rynku i odśpiewali ro tę  Konopnickiej.

[C z a s  polski w b. zaborze pruskim.
BYDGOSZCZ, 5 lutego (PAT) Dziś 

o godzinie 12 posunięte  zostały zagary 
o .godzinę naprzód. W ten  sposób  czas 
tutejszy zosta ł zrównany z ęzasem  war
szawskim.

W Sybsrji M c r i t r i ? ! .
DEUTSCHn.kONE 5 iuŁ^go. (PAT). 

Ridjo posu. Do Waaayngtuna nt-daszły 
wiadomości, ło rewolucloa śil saj^li Włi* 
djwoitok. AuiaUrdameki ,Telegraplł* 
gt«lerd/-a na podiiowie donlesiwń prasy 
fcii&ittiskiuj, ie  dyplomatycsui prsadfttawicia-

ję to  do wiadomości wysłaną przez ko
misarzy ludowych do rządu po lsdego  
notę  pokoiowę. Wydział wy onawczy 
postanow .ł wystosować do klasy pracu
jącej w państwie poiskiem specjalny ma* 
n ife s t

le konsularai « t  WładrwostoKu przedita« 
wili irodki eel-m obrony iyoia 1 mienia 
obywateli swoi.h pań tw.

LON Y 'J 6 lutego. (PAT). — Radjo 
posn. ,T mes* donosi s dobrz po uformo
wanego ź.óJła, ża opaayeja w p rUmsncio 
jnpi.ńB^ m wystąpiła przeciw ïjm l.row l 
rz»du ja^oń^kiegJ wysłania wo^ak n\ 8y- 
bt-rję w ob* na chwili, g<îy n îp r*yklad 
Cü«si woji.;a swojs s Sybjrji wycufuj%.

Zaburzenia w Indiach.
PEJR U r 5 latego. (PAT). H v«C 

W wyniKii i>ro aqxauV Ż W ^łó«- «traiUicll 
?-»s*ły w C licji Biburcen i. W okolicach 
A n t i b u  1 \Uranu wywiwałs i(j walk* 
m ,d y mi«słk»ńe>jui. a ba *d mi roibójni- 
ozeru'. VV,awano na pomoc oddziały woj
sko ve.

Takt« s ira1! starcia saszły mlo^sy 
¿-i - « Aiaksandretą.

Podwilki C3i mąki ve
PARYŻ, 5 lutego (rAT) H v ü .  

R a d a  mmiatrów pod przewód ictwem 
p rezyden ta  Poincare  zatwierdziła po- 
więi szenie, począwszy od dnia 1 m arca  
c«ny mąki do 93 fran- ów za 10 kdgr.
0  »oby obarczone liczną rodz:na, wdowy
1 s ta rcy  będą o trzym yw -h cnlcdł po co
rda zniżonej.

Koalicja domaga się energicznie
w y d an a  W iii iJ rr .a .

nes!
WIKHEN 5 luteeo. (PAT). BK do- 
s P ryza pod d tą i  i<m :
W njcte do HuUactji domaga li^ ko- 

a i  j j  w erergi z iych słowach ponowni* 
w. dania b. ea*arta niemiecf:«,? i, który dał 
sygnał do krwawych mordeiKt ..

Anglja o Wilhelmie
PARYŻ 5 lutego. (PAT). Z L ndr- 

no denoazn, Źe W  mowie, wyąlonzo ej W 
mej* owoáci Ao'io^c”, miautor Ge idaB o- 
* iaoczył, że )et ii Holauiija od : ówi sta* 
uowczo wydania b. oeaars * aiamieckiego, 
wówe.ias nie bgixi» iro m otm  w ż»iluyna 
rasła pozostaw ć w Earopit*, l«e* trzeba ma 
b-jdaie «ysaaca^ć pooyl gJzieiud.itj.

Potępienie kościoła nsrcdowc^a 
czeskiego.

' RZYM 5  lutfgo. (PAT). —  Alsneja 
8t f  ni duaosi poc data 4 bm. Akti 8e- 
d a  Ap st-ditai o^Iaaaają dekret i * ,  e f f -  
eium, który potępia tU-ih refcrmlityesoy 
wśiód kKru czeskiego.

Oanikinowcy pcb;li bslzswików.
PARYŻ 5 lutego. (PAT). —  H>-ths.  

Z Arch o- e s t a  donoszą; Według wiado
mości k O-eey pob ły wojbka D.niŁln * bol- 
szawików, u iłujących przekroesyć Djb , 
prtycioia zdobyły Í0  arm«ł I Wsięły da 
niewoli 8,000 jeńców.

Ma p ó ł U J O  od Wleloło-ka 1 Jaavev* 
rica so ata 11 bolseawiey t i  vt a la i poMcl, priy^ 
oasm stracili 18 aimat i 1500 jeúgow.
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0 wydanie winowajcom niemieckich.
NORDEICH, 5 lutego. (PAT.) Radio 

krakowskie. W spraw ie dania wy
dania winowajców, wzywają dzienniki 
nlemlecKle ludność, aby be* względu na

fi rzyna le łrość  party jną  utworzyła jedno- 
ity ścisły front celem poparcia polityki 

rządu. Cały naród  musi zareagować 
na  tę  s traszną  obelgę, albowiem nie 
Idzie tu  o los tych 880 osób, lecs o 
hon o r  cełei<o narodu  i jego egzystencję.

WIEDEŃ, 5 lu efio.B:(PAT.) .N eues 
Wiener Jo u rn a l“ donosi, że na liście 
osób, których wydania dom aga się ho- 
al cia od Niemiec, znajduje si* Beseler, 
k tórego wydania żąda Polska, Polska 
dom aga się ponadto wydania genera ła  
K rchbacha  i Linsingena.

.N e u e s  W iener Jou rna l"  twierdzS
l i  B ese le r  j>'£ umarł.

WIEDEŃ, 5 lutego. (PAT.) .N eues  
W iener Abendblntt" donosi z Bazyleit 
Konferencja am basadorów  obradow ała  
nad zarządzeniami, k tó re  m ają  być za
s tosow ane przeć wko Niemcom, na wy
padek odmowy wydania winnych. Kon
ferencja wzięła pod uwagę ró in a  repre- 
saljo, nie powzięła jednak stanowczej 
uchwały. Konferencja rozw a la ła  ewen
tualność  zerwania s tosunków  dyploma
tycznych, rozciągnięcia blokady nad 
wybrzeżem Morza Północnego 1 zajęcia 
terytorjów  na  lewym brzegu Renu.

lin sprawia wydania Wilhelma.
PARYŻ, 4 lutego (PAT) Havss. 

Rada am basadorów  obradow ał» nad pro
jektem  noty, stanow ięcej odpowiedź na 
osta tn i kom unikat holenderski w spra
wie wydania b. cesarza  Wilhelmn. Przed 
doręczeniem  rządowi holenderskiemu 
no ta  tn będzie przedłożona do aproba* 
ty  n a c s ^ n ^ o m  rządów.

LONDYN, 5 lutego (PAT) Radjo
Sozo. W związku z żądaniem  wydania 

. cesarza  Wilhelma biuro R eutera  do
nosi, te> nogłoskl o  zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych z Holandją l zamierzo
na] jakoby blokadzie są  nieprawdziwe.

Uroczystość p on urak a  w Płocko.
T Ł O C K  5 Istego. (PAT). Z  lu la ją -  

t /w y  U J ml k u  p o w ia to w e g o  i Rady m ie js k ie j

odb y t  s ię  dzisia j w P ł o t k u  u roo iya ty  ob
c h ó d  n a  oz(>ść je d aoozęcyah  si?  z M ac ie rzą  
d t l s l n l o  P ru s  Z achodn ich  1 P o m o r z a .

Prowokacja żydowskie w Kielcach,
KIELCE, 5 lutego. W jednym * 

lokali w K a c a c h  odbyły się zebran a ,  
zorganizowane prząz żydowską partję 
socjalis tyczną „Poale Sion*.

Mówcy nawoływali robotników ży
dowskich do tworzenia organizacji bol
szewickich, chodzi bowiem o to, żeby 
w chwili, gdy bolszewicy s taną  na gra
nicy Polski, p ro le ter ja t  żydowski był 
gotowy.

J  ik  w i d a ć  z t e g o  „ p r o l e t a r i a t  ż y 
d o w s k i "  n lo  p r ó ż n u j e ,  l e c z  p r z y g o t o w u j e  
s i ę  g o r ą c z k o w o  n a  p r z y j ę c i e  b o l s z e w i 
k ó w ,  k t ó r y c h  s t a n o w i ć  będzie a w a n 
g a r d ę .

Przygotow aniam i tem i w K ielcach 
zajęły się władze śledcza.

Wiadomości polityczne
(Telefonem >d w ł.  korespondenta)

O s ta te c z n y  te rm in  z a ję c ia  w y 
b r z e ż a  m ó rsk ie g o  p rz e z  

w o js k a  polsk ie .
Wjazd gen. Hallera do Pucka na

stąpi 10 lutego o godzinie 11 rano. 
Jednocześnie  donoszą, że w gdańskich 
kołach handlowych zapanow ało zanie
pokojenie pod wpływem wiadomości, że 
rząd polski ma zamiar budować port 
handlowy w Tczewie, bądź w Pucku.

H en ris  je d n a k  p r z y j e c h a ł !
Wcioraj, wbrew zaprzeczeniom, 

przybył do Warszawy szef misji wojs
kowo) Ententy w Polsce, genera ł H jnris .

C zerw oni c a ro w ie  o pokoju.
Lenin I Trockij wypowiedzieli alę, 

ł e  prooozycja pokojowa była dyktowana 
względami gospodarczemi. Drugą przy
czyną są trudne warunki opałow e I ko
munikacyjne.

Co robił m in is te r  P a te k  
z a g ra n ic ą .

Mlnistar Spraw Zagranicznych Patek 
odbył wczoraj konlerei c j’ z sejmowymi 
przedstawicielami prasy. Min. Patek oświad
czył, ie  wyjeżdżając—nie przewidywał, iż 
pobyt jego zagranicą potrwa tak diogo. 
Minister zdaje sobie sprawę, że obecność

jego w Warszawie jest bsrdzo potrzeba*.' 
Na długi pobyt je;ro poza granlccnd 
Rzplitej wpłynęły na >tf pającesnra wy: prze- 
dewszystkiem kwestja Galicji Wjcnednre), 
którą udało się o tyle pomyślnie załago
dzić, że koalicja zmieniła decyzję co do 
tymczasowego mandatu do Gilicji Wschod
niej na 25 lat.

Dalej zatrzymały ministra narady pol
sko-niemieckie, narady w sprawie Gdań
ska. Później nadszedł dzień 10 stycznia, 
na który wyznaczona była ratyfikacja tra
ktatu pokojowego; w chwili tej min. Patek 
musiał być w Paryżu, aby wejść w bliższy 
kontakt z przedstawicielami państw, któ
rych delegaci przyoyli na dzień ratyfikacji 
Następnie wobec ustąpienia p. Clemenceau 
konieernem było wejść w porozumienie z 
nowym rządem, aby się poinformować co 
do jego stanowiska wobec Polski. W dnia
24 stycznia min. Patek otrzymał telefonicz
ne zaproszeni« od Lloyd Gcorge*a do Lo.t* 
dyna na konferencję w ważnych sprawach. 
Po powrocie z Londynu p. Patak zabawił
24 godz. w Paryżu, pociera udał «ię do 
Polski.

A nglicy pod w p ły w em  h a k a ty l
Według Informacji kół polskich za

jęcie kolei nu linii Gdańska nastąpiło  
pod wpływem sfer hakatystycznyah, z 
któremi delegacja angielska utrzymuj« 
bliższy k o n ta k t

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i .
Oby wat. Frączkowski g )  (Nowo-Krd- 

tka 6) prosimy o pofatygowanie się d* 
redakcji .Prany" osobiście w godzinach 
5— 6 po poluduia.

Rvdaiuor riJCfcciny
Sfcuiniuł»^" L e H a p i f f i o n o x

••

Drukarnia Akcydensowa
ŁÓDŹ,

Przejazd 8. „ P R A C A ŁÓDŹ,

Przejazd 8.
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P ro g ra m  do d. 9 lu teg o  1920 r .

Ochrana Warszawska 
i jej tajemnice

Sensacyjny klnodm m at w 5 częściach.
Obra* »»noty na t le  praw dziw ego zdarzenia; rzocz dziele się 
w W arszawie. W rolach głównych: J o x o i  W ę g r z y » )  Al. 

Z e l w e r o w i o * ,  K s . a e i m .  u n c u j a — S t g . j o  a d ,  
Początek  przedstaw ień codziennie od goda. C I 8 wleoz. 

w niedzielę ł św ięta od godz. 4, ti 1 8 w ieczór,
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P o l s k i  Z w i ą z e k  Z a w o d o w y  O g r o d n i k ó w
ul. G łów na He, 31«

Komunikuje, ie  u) nadzielę d. 8 b. m. o g. 11 rano odbęd^e się

s s r  25E3B3Ei.Aisa-iE3 -wg przyjmuje roboty sezonowe
ze względu na w ażność  sprawy, prosimy o liczne 
i punktualne przybycie.
«0 - 2  ZARZĄ D.

P. Z. Z. O grodników , G łów na 31.
a°2—

W dniu 7 b. m. to jest w sobotę o  g. 5 i pó l wiecz.

G ł ó w n a  3 1 ,  o d b ę d z i e  s i ę

Ogólne Zebranie
członków Fol, Z. Z. Cieśli, Stolarzy i pokr. zaw.
w celu sprawozdania z przebiegu Konferencji 
o  pod vy2s. enie cen płacy z przedsiębiorcami 
budowlanymi. O liczne i punktualne przybycie 
z ksiąźecikami czlonkowskiemi uprasza

821— 1 ZARZĄD.

Ogrodników
Z : ‘ ^ t e o a  e n  p o s a d }

P o 3 & k i  Zm Zm O g ro d n ik ó w  
ul. G łów na 31.

w  2 5 0  m a r e k
płacę za aparat starych zębów, kupuje także sta
re złoto i stare złote zęby za co płacę naj

wyższe ceny.

Prawo oficyno parter, Andrzeja Hr. 7, Nadryczny*
313—5

W  poniedziałek, dnia 9 lutego r. b. w domu 
Cyklistów przy ul. Przejazd Nr. 5 odbędzie się

Ogólne Zebranie
zgromadzonych mai'trów, a mianowicie o godz. 3-ej po 
południu w 1 terminie, a wrazie nieprzybycia wymaganej 
ilości członków, o godz. 5-ej po poł. tegoż dnia w H-im 
terminie. W II terminie zebranie będzie prawomocne bez 

względu na ilość obecnych.
P o r z a d a k  d z ie n n y :

1) Z agajen ie  posiedzenia;
2) O dczytań e i potw ierdzenie spr& *ozdanl» za ubiegły rok;
3) O czytanie I po ■■ er<iz<*nie sprsw ozdan a Koo Miatywy;
\ )  W ybory: a) st arszych, b) sekretarzy, c) Człou ów Z-irządn

l  K o m l * J f  R e w i z y j n e )
5) Wnioski Z>r ąda 1
6) W aio tk i cz!o> kow . Wn(oskl te  pow inny byó piśmienni«

; Uiti ■ aa r<;ce S ta rstepo  n l9 póiiile.i ja« do piątku, dnia 
6 I tr -¿ o  t .  b. o  goaz. 12-*> w  p c ł id c ie .

l l r z z j d  U  r « * ) f c h  
Z g r o m a d z . i t i a  h . j a t r o w  T k a o k io t a  

m .  Ł o d z i .m  23^-2

O B R Ą C Z K I
S t L U B S E !

tasony modne, wybór 
duży. Pierścionki, kol

czyki, zegarki, zegjry
pn!cca

Pierwszy t^oiski 
tani sklep

Zegarmistrz otusko-Usłbll^r
%>l. B r z e z U s ' - . »  10.

Jan Placek.
t^W AO A; K upuje b ry lan t” , 
cLit« *łc<o, srebro, bliuterję, 
pbet JMMruinlfnnlel. 101-15

O gło^z^nla d ro b n e.
niie-

18.A k u szer^ u  No>vuk v»*a.i 
szi<a Dzinlna V 3; m.

C k ł o p c y  a «  | . r , . k t y K i  p  ti i t i . n l  
do w a rsz ta tu  n .e c h rn ic .e e g a  

Skład m ssz y n  do s iy c in , Pi> ii^ 
kowska 09 w n^dw ńrm . ,?| —3
C iuCuow» a M.i/ja ¿dłub ią Kar

tę  w ę g lo w ą , w y d a n ą  w  m »-  
gM raelc.__________________«18—1

Do sp rzed an ia  d p o d .K o ł -  
cluizką* ni Ćlemna M 4, 

W 'jidom nić u frosptł-iari* . 824—3

D e i  A nna z«^uncłd 
niemiecki wydany ■

Wydawca: Z auąd  "D kr^ow y N. Z. R  w Łodii.“

OpnŚcil prasę ru tn e r  6—7 
ianrler»ją.:y  następujące artyku
ły: Św ięto P o lk i, ł^rzed wid 
n e m  bolszcw latru. Bols/-ewizm 
w  Polsce. P rzs^ląd poi Ijrezny I 
gospodareży. Z  cechów Łódzkich. 
Z  bagna lódz'<iaga — okradanie 
nagich dzieci. Bolszew! m ło
dzianina — odpraw a P rreb ijow i. 
Klewcsiesne z»pę^y hakaty. Lt- 
chwa riesaian. Żyd wszędzie gó 
rą. N owa jo s a d a  m agistraok». 
K onw ' lsy 'ne drgnwkl polipa. A- 
fe ra  Ratnera- Polip liazardu w y
suw a pa8kar*kia mackL O dpo
w iedzi Za ashiem u I Potaiowi. 
Teatralja łódzkie. Prasa. Wolna 
scen*. Soltk i w Ł odi!. W  k ą 
cika sa ty ryczno  — h u m o ry sty cz 
nym  nowe Wo!ne Ż arty  Wolnej 
Myill- Program y tygodniow e, 

O raz og łoszenia polskie-

2 0 0  m k .
Płas? ta  ep«re* jd-irych zębów 
rów nica k u p u ję  stare z lo t*  

A n d rz tja  »  7 praw a oficyna 
parter A. NADRYCZNY 144-«

pt-szi o :t  
Tom s-

n o łr J e  l m etr y k ę  w ydaną w  W oU  
borzn___________. _____ 27fi— 5

Lcwandow ki Stai<>sł..w zagu
bił p a szp o rt  n i t tnićclil  wyd»* 

tiy w pw . Ł isk .
ajny Ic tK Ja ubowiv.z zagubił  

p a sz p o r t  poisU i w y d » n v  w 
Z -!u w le i W l „ nr 1! !:8. 3~5—9 
■¡Jictriyk Wlady^awa /. jub t» 
”  l e g i ty m a e ję  Chleb' V, ą, vyda-  
n.l »  oVrfg!i n'i 2 ‘■ol)' 3 ' 7 —1

P u i a i . z  p jszu «  iw., y, i.to ry  
zna rob otę  ślu«»ri'sffc i u m s  

s ię  ob eh ed rić  z m dto i ■ m e le k 
tr y c z n y » . A iires d o  /« p y ta n i*  n% 
u l. R o z w z d o ^ sid e j >& 2 t u g o 
spodyni od 1 2^ -2  w  p .lu d n i? .

319 -3
paiact .wsti Jóć( 
“ węgl ową.
stracie.

isgub ił k.-.rtę 
wvd«ną w i3*p'« 

3 0 - 1

Rutynow any blurallsra  w śred
nim  v i e „ n  p azukuie posa

dy pomocniku buchaltera. Ł aska
we zgłosr-eufa pod .Fono<niV* 
W a d m łiis tru c ji .P rsca*  SOf'—3 

adKC kjin' h i  i  g u W  p a . . -  
port niou'.i?.'*i w ydany w

Wi t̂nrfjr.___________ 2^6-2

S t c i a n u k  Lr n z a g u u f  p s >  
p o r t  n icK icck l  w y d a n y  w  

Lodzi. 310—3
Hors z y ji il 

p.-rt uicmiccki, wy di 
Ło-zl.

piSZ- 
r > y  V»

£ 9 1 - 3
■J^agiLioüo paszp.irt rosy jsx i urn 

iron  M arjanny  P isarek , wy
dany  w £m. Poiulln , wanrnera 7 

a^lnęla k a r ta  węgluwa nâ 
n u  Lejba Bało w ydana w 

M-u’.Isti acle lô d z t 'm .  Zglerskâ 
Mt 55. 3 0 7 -1
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